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prenumerata.
Bocznie 36 'Mk., Kr.166, 
półrocznie 18 Mk., Kr. 33, 
Mwartalnle 9 MŁ, Kr. 
ICM miesięcznie 3 mk.

ZA GRANICA: ’ 
goeznie 48 mk., półrocz- 
iue 24 mk., kwartalnie 
12 mk., miesięcznie 4 mk.
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OGŁOSZENIA.

Cena za wiersz drobne^ 
go pisma (petit) po tek­

ście 1 mk.

Nnmer pojedyńczy 
20 fenigów.
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DZIAŁ URZĘDOWY.

DEKRET
O powołaniu do służby czynnej wojskowej lekarzy 

w wieku do 35 lat.

Na wniosek Rady Ministrów stanowię, co na* 
stępuje:

Zarządzam na czas -potrzeby wojennej powoła* 
nie w obrębie Państwa Polskiego do służby wojsko# 
wej czynnej wszystkich lekarzy dyplomowanych, 
którzy nie przekroczyli 35#go roku życia.

Wszyscy lekarze, podlegający powołaniu, obo# 
wiązani są do dn. 1 lutego b. r. stawić się w miejsco# 
wych Powiatowych Komendach Uzupełnień celem 
rejestracji.

Lekarze powołani i zarejestrowani, którzy pełnią 
obowiązki publiczne, będą na wniosek Ministerstwa 
Zdrowia Publicznego od służby czynnej zwolnieni.

Wydanie przepisów wykonawczych do niniejsze# 
go Dekretu poruczam Ministrowi Spraw Wojsko# 
wych.

Naczelnik Państwa: ; .
(—) J. Piłsudski.

Prezydent Ministrów:
? (—) J. Moraczewskt.

(—) Wroczyński,
Pułkownik, 

Kierownik Ministerstwa Spraw Wojskowych 
Dan w Warszawie, -dnia 16 stycznia 1919 r.

DEKRET
w sprawie niektórych zmian w tymczasowej ustawie 
o powszechnym obowiązku służby wojskowej, (De# 
het Rady Regencyjnej z dnia 27«go października 

1918 r. — Dz. Praw Nr. 13, poz. 28).

Na wniosek Rady Ministrów stanowię, co na# 
stępuje:

Art 1. Art. 64 p. 1 otrzymuje brzmienie naste# 
Pujące:

Z przyczyn zawodowych odroczenie z roku na 
rok przysługuje:

' Uczniom średnich zakładów naukowych 
przez Państwo uznanych do lat 22".

Art 2. Art. 66 uchyla się.
Art 3. Art. 67 otrzymuje brzmienie następu# 

jące:
h ogłoszenia mobilizacji odroczenia służ#

'yojshowej tracą moc. Powołanie do szeregów na# 
osobnego rozporządzenia Mini# 

stwa Spraw Wojskowych'*.
Art. 4. Artykuły 89 i 90 uchyla się.

J Y art 93 uchy’a si9 punkt pod litera d.
stępują^ Art 97 HŁ a brzmienie na#

Ochotnik winien:
a) „mieć skończonych 18, a nie więcej nad 28

Pujące^ 7' XXI otrzymuje brzmienie nastę#

°sÓb obowiązanych do służby 
°bowiazirń 1 postanowienia karne za niedopełnienie 

Art 8 ’ ?akazanych w niniejszej ustawie", 
iące: ' * rt* 11$ otrzymuje brzmienie następu#

°SÓb obowiązanych do służby 
' i przepisy karne za niedopełnieni 

względnie nienależyte dopełnienie obowiązków, 
nakazanych przepisami niniejszej ustawy, będą 
przedmiotem osobnej ustawy".

Naczelnik Państwa
(—*) J. Piłsudski.

Prezydent Ministrów:
(—) J. Moraczewski.

(—) Wroczyński,
Pułkownik,

Kierownik Min. Spr. Wojsk.
Dan w Warszawie, dnia 16 stycznia 1919 r.

DEKRET
w przedmiocie zawieszenia biegu terminów i prze# 

dawnień.

Art. i-
Bieg wszelkich terminów i przedawnień w sto# 

sunkach cywilnych i handlowych sąd może uznać 
za zawieszony na czas przez siebie określić się ma# 
jący w każdym wypadku, w którym ustali, że oko# 
liczności, bezpośrednio lub pośrednio Związane z wy# 
padkami wojennemi, przeszkodziły stronie we właś# 
ciwym czasie praw swych dochodzić lub prawą swe 
urzeczywistnić, lub wreszcie nie pozwoliły na prze# 
szkodzenie drugiej stronie w nabyciu prawa lub 
zwolnieniu się z obowiązku.

Art. 2.
Sąd może na żądanie strony przywrócić każdy 

uchybiony termin, w Ustawie Postępowania Cywil# 
nego wskazany, gdy uchybienie nastąpiło z powodu 
okoliczności, bezpośrednio lub pośrednio z wypad# 
kami wojennemi związanych.

Art. 3.
Sąd może na żądanie strony uznać za zawieszo# 

ny na czas przez siebie określić się mający bieg ter# 
minów, przewidzianych w art. 686 i 735 U. P. C.

■ Art. 4. : ■
Przepisy powyższe stosują się do terminów i 

przedawnień, które upłynęły lub. upłyną w okresie 
czasu, rozpoczętego w dn. 1 sierpnia 1914 r. i skoń# 
czyć się mającego w sześć miesięcy po zawarciu o# 
statecznego traktatu, który położy kres toczącej się 
wojnie. '

Art. 5.
Wydane wbrew przepisom powyższym wyroki 

i decyzje mogą być na wniosek osób interesowanych, 
zgłoszony przed 1 kwietnia 1919 r., uchylone: wyro# 
ki — w drodze powództwa, decyzje — w drodze in# 
cydentalnej, bądź przez tę instytucję sądową lub 
urząd, które wyrok lub decyzję wydały, bądź przez 
odpowiednie instytucje sądowe albo urzędy, powo# 
łane w następstwie do wymiaru sprawiedliwości. 
Wnioski takie mogą być postawione najpóźniej w 
sześć miesięcy po zawarciu ostatecznego traktatu, 
który położy kres toczącej się wojnie.

Art. 6.
Przepisy niniejsze zyskują moc obowiązującą z 

dniem ogłoszenia w Dzienniku Praw Państwa Pol# 
skiego.

Naczelnik Państwa:
(—) J. Piłsudski.

Prezydent Ministrów:
(—) J. Moraczewski.

Minister Sprawiedliwości:
(—) Supiński.

Dan w Warszawie, dnia 16 stycznia 1919 r.

DEKRET
O OBOWIA.ZKOWEM UBEZPIECZENIU NA 

WYPADEK CHOROBY.

(Ciąg dalszy). .

C. Zarząd Kasy.
1. Skład i wybory Zarządu.

Art. 142. Zarząd Kasy składa się conajmniej z 
9#iu, a najwyżej z 18#u członków, wybranych przez 
Radę Kasy, przyczem delegaci pracodawców ■ wybie# 
rają oddzielnie z pośród swej grupy'1/3 członków 
Zarządu, delegaci zaś ubezpieczonych — oddziel# 
nie 2/3. ;

Oprócz członków Zarządu, w ten sam sposób 
Kada Kasy wybiera 9 zastępców.

Art. 143. Wybory są tajne i odbywają się ńa 
zasadzie proporcjonalności.
• wyborcze wydaje Ministerstwo Pracy
i Opieki Społecznej.

Art. 144. Zarząd wybierany jest na 3 lata. Co 
rok w kolei starszeństwa ustępuje 1/3 część członków 
i zastępców, oddzielnie z grupy pracodawców i . z 
grupy ubezpieczonych, a na miejsce ustępujących 
Rada Kasy wybiera nowych członków i ich zastęp# 
J** W P^^ych dwóc£ latach ustępująca 1/3 
częśc cz.onków zostaje wylosowana.

Ustępujący członkowie Zarządu mogą być wy# 
bram ponownie. . J y

2. Organizacja Zarządu.
Art. 145. Wybrani członkowie Zarządu snr«

W T urzędnik»,
I ™' « posłudze.uch Zarządu biot, udział z głosem doradczym 

Dyrektor Kasy, przedstawiciel lekarzy kasowych 
oraz przedstawiciel Komisji Rewizyjnej. ’

Art. 146. Członkowie Zarządu mają prawo do 
odszkodowania pieniężnego za czas, poświęcony 
sprawom Kasy z uszczerbkiem dla ich zarobku (po# 
dróże urzędowe, posiedzenia, rewizje Kasy i-1. p.),' 
oraz do zwrotu poniesionych rzeczywiście wydat# 
ków.

Normy odszkodowania ustanawia Rada Kasy, 
a zatwierdza Urząd Ubezpieczeń.

Art. 147. Członkowie Zarządu wybierają z po# 
śród siebie przewodniczącego i jego zastępcę prostą 
większością głosów.

Wyborami kieruje najstarszy wiekiem członek 
Zarządu.

Art. 148. Zarząd ma prawo przyjmować uchwa# 
ly« gdy więcej, niż połowa jego członków z grupy u# 
bezpieczonych jest obecna.

Art. 149. Uchwały przyjmowane są prostą więk# 
szością głosów. Wrazie równości głosów rozstrzyga 
glos przewodniczącego.

Art. 150. Uchwały, dotyczące warunków po# 
dejmowania i użycia środków pieniężnych Kasy, jak 
również przepisów dla urzędników i pracowników, 
zapadają, większością conajmniej 2/3 głosów.

3. Obowiązki Zarządu.
Art. 151. Do Zarządu Kasy należy ogólne kie# 

rownictwo czynnościami, administracją i majątkiem 
Kasy — na zasadzie Dekretu niniejszego Statutu i 
postanowień Rady Kasy.

Art. 152. Na wniosek ustanowionego przez sie# 
bie Dyrektora Kasy, Zarząd mianuje i zwalnia pra# 
cowników na podstawie przepisów, zatwierdzonych 
przez Radę Kasy.

Art. 153. Zarząd winien wykonywać uchwały 
Rady Kasy oraz składać Urzędowi Ubezpieczeń w
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terminach oznaczonych sprawozdania kasowe wraz 
z dowodami.

Art. 154. Przewodniczący Zarządu lub jego 
zastępca występuje w imieniu Kasy w sądach i poza 
niemi, z zastrzeżeniem wypadków, wskazanych w 
art.. 138.

Kasy w ciągu tygodnia winien 
zawiadomić Urząd Ubezpieczeń o wynikach każde» 
go wybóru i o każdej zmianie w swoim składzie.

D. Komisja Rewizyjna.
Art. 156. Komisja Rewizyjna wybierana jest 

przez Radę Kasy na rok jeden, w liczbie 6 członków 
i 3»ch zastępców, przyczem 2/3 jej członków i za» 
stępców wybierają oddzielnie delegaci ubezpieczo» 
dych, a 1/3. delegaci pracodawców.

Art. 157. Komisja Rewizyjna wybiera z po» 
śród swych członków przewodniczącego i jego za» 
stępcę, z których jeden winien być wybrany z gru» 
py' pracodawców a drugi z grupy ubezpieczonych.

Art. 158. Komisja Rewizyjna przed każdem 
zwyczajnym posiedzeniem Rady Kasy i zawsze, gdy 
uzna to za potrzebne, kontroluje czynności organów 
Kasy oraz dokonywa rewizji gotówki, ksiąg i do» 
kumentów. Sprawozdania swe Komisja składa Ra» 
dzie Kasy.

....... Art.. 159. Wrazić, gdy uchwały lub czynności 
o^gaWow Kasy wykraczają przeciw postanowieniom 
Dekretu, Statutowi lub przepisom służbowym, Ko? 
ńjiśja Rewizyjna winna zwrócić się z odpowiedniem 
^ażaleniem do Urzędu Ubezpieczeń i może zażądać 
żWbłama w najkrótszym terminie posiedzenia Rady 
Kasy.

Art. 160. Zażalenie Komisji Rewizyjnej wstrzy» 
muje wykonanie uchwały aż do powzięcia przez U» 
i;ząd Ubezpieczeń decyzji, która powinna nastąpić 
w ciągu dni 7»iu.

•E. Komisja Rozjemcza.
Art. 161. Na posiedzeniu Rady Kasy wybierani 

śą na pól roku członkowie Komisji rozjemczej w 
półowie przez delegatów ubezpieczonych i w poło» 
wie przez delegatów pracodawców w liczbie kom» 
■pietów, przewidzianej przez Statut Kasy. Obydwie 
grupy każdego kompletu Komisji Rozjemczej, Za 

rwśpólnem porozumieniem, wybierają z poza swego 
grona przewodniczącego. O ile porozumienie nie na» 
stępuje, przewodniczącego wyznacza Urząd Ubez? 
pieczeń.

Komplet Komisji Rozjemczej składa się z 2»ch 
przedstawicieli pracodawców, z 2»ch przedstawicieli 
ubezpieczonych i przewodniczącego.

Art. 162. Komisja Rozjemcza rozstrzyga w 
’ pierwszej instancji spory:

a) w sprawie świadczeń — pomiędzy członkami 
a Zarządem Kasy;

b) w sprawie rozrachunku części składek — po» 
między pracodawcą a członkami;

c) w sprawie warunków ubezpieczenia, obowiąz» 
ku płacenia składek lub ich zwrotu — pomiędzy 
pracodawcą lub ubezpieczonym a Kasą;

d) w sprawie zaliczania do grup zarobkowych i 
e)' w sprawie kar pieniężnych ponad 10 marek.

F. Komisja Pojednawcza do spraw z lekarzami.
Art. 163. Dla rozstrzygania w instancji pierw» 

szej sporów pomiędzy Zarządami Kas i członkami 
z.jednej strony a lekarzami — z drugiej, tworzą się 
Komisje pojednawcze w każdym okręgu kasowym.

Art. 164. W skład Komisji Pojednawczej wcho= 
dzą w równej liczbie przedstawiciele zarówno Za» 
rządu Kasy, jak i lekarzy kasowych.

Qbydwie grupy Komisji Pojednawczej — za 
wspólnem porozumieniem — wybierają z poza swe» 
go grona przewodniczącego. O ile porozumienie nje 
następuje, przewodniczącego wyznacza Urząd U» 
bezpieczeń.

IX. Instancje apelacyjne.
Art. 165. Instancjami apelacyjnemi dla skarg 

na orzeczenia Komisji Rozjemczej i Komisji Pojed» 
, naWCzej są organy sądowe dla spraw Ubezpieczeń 
społecznych (art. 3»ci przep. przech.), do których 
skargi mogą być wnoszone w terminie 2»tygodnio= 
wym.

(Dokończenie nastąpi).

DÓ OGÓŁU NAUCZYCIELSTWA PUBLICZ» 
NYCH SZKÓŁ POWSZECHNYCH STÓŁ. M.

WARSZAWY.
W dniu 20 b. m. na posiedzeniu Prezy» 

djum Magistratu zapadła uchwała co do wypłacania 
nauczycielstwu na poczet pensji w styczniu zaliczki 
w wysokość? 60% pensji grudniowej. Uchwala ta 
miała być wprowadzona w życie b'cz wszelkiego u» 
przedniego porozumienia się w tej sprawie z przed? 
stawicielem Ministerstwa W. R. i O. P. na terenie 
okręgu szkolnego st; m. Warszawy Inspektorom 
Szkolnym okręgu st. m. Warszawy.

Opierając się na artykule 24 prawa, wydanego 
dekretem państwowym o stabilizacji i wynagrodzę? 
niu nauczycieli szkół powszechnych, Inspektor Szkol» 
ny okręgu stół. m. Warszawy uzasadnił na posiedzę» 
ńiu Magistratu w. dńiu 21 stycznia ń b. konieczność 
natychmiastowych zmian uchwały z dnia 20 stycz? 
nia r. b. i perisjh w styczniu zostanie wypłacona w 
Wysokości wypłat grudniowych.

O powyższem podaję do wiadomości ogółu na? 
uczycielstwa.

Inspektor Szkolny:
w/z.

(—) St. Skibiński.
Warszawa, dnia 22 stycznia 1919 r.

Z Rady Ministrów.
Rada Ministrów ńa' posiedzeniu dnia 21 b. m. 

zajmowała się sprawą, robót publicznych, wy» 
słuchała szczegółowego sprawozdania o ich stanie i 
zarządziła przedkładanie Radzie Ministrów co ty? 
dzień dokładnych sprawozdań o postępach robót. Po» 
nadto załatwiono kilka spraw aprowizacyjnych i bie? 
żących.

Na posiedzeniu Rady Ministrów w dniu 22 b. 
m. przeprowadzono dłuższą dyskusję nad sprawą 
rozrachunku państwowego z b. państwami rozbioro? 
wemi, w szczególności nad ujednostajnieniem i skon? 
centrowaniem podjętych w tym kierunku prac przy» 
gotowawczych.

OGŁOSZENIE.

Ministerstwo Przemysłu i Handlu podaje do wia» 
domóści, że pozwolenia na sprzedaż (zwolnienia) 
oraz świadectwa przewozowe (przepustki) i listy ko» 
lejowe (frachty) ńa przewóz surowców, pólfabryka»

Z Ministerstwa Poczt i Telegrafów.
Ministerstwo Poczt i Telegrafów niniejszem ko? 

munikuje, że, nie mając narazie możności, ze wzglę? 
dów natury technicznej, uruchomienia znaczniejszej 
ilości urzędów pocztowych, w zrozumieniu wynika? 
jących z tego powodu niedogodności dla szerokiego 
ogółu, zwróciło się do p.p. zawiadowców stacji ko? 
lejowych z prośbą, aby zechcicli czasowo przyjąć 
na siebie obowiązek przyjmowania i wydawania li« 
stów i przesyłek pod opaską, zwykłych i poleconych, 
oraz gazet.

P.p. zawiadowcom przysługuje prawo pobierania 
od odbiorców za listy i przesyłki po 10 fen. od sztu? 
ki; pisma zaś należy wydawać bezpłatnie.

tów i towarów’, podlegających sekwestrowi w. myśl 
dekretu Naczelnika Państwa z dnia 23 listopada 
1918 r„ wydaje się wyłącznie w biurach Wydziału 
Surowców Wojennych w Warszawie, Łodzi i Lubli» 
nie, a mianowicie:

a) ńa ładunki, wysyłane z miejscowości, znajdu» 
jących się w gub. Warszawskiej, Płockiej, Łorriżyń» 
skiej, Suwalskiej, Siedleckiej oraz w powiatach: Cze» 
stochowskim, Będzińskim, Radomskim b. gub. Piotr» 
kowskiej, — w biurze Wydziału Surowców w War» 
szawie (ul. Rieltóśka 10);

b))na ładunki, wysyłane z miejscowości, znajdu? 
jących sic w b. gub. Kaliskiej, oraz w powiatach: 
Łódzkim, Piotrkowskim, Łaskim, Rawskim i Brze» 
zińskim b. gub. Piotrkowskiej w biurze Wydziału 
Surowców w Łodzi (ul. Cegielniana 18);

c) na ładunki, wysyłane z miejscowości, znajdu? 
jących się w b. gub. Lubelskiej, Radomskiej, Kielce? 
kiej w biurze Wydziału Surowców w Lublinie (ul; 
Powiatowa 9).

Minister:
w/z.

(—) Henryk Strasburger.

Z Ministerstwa Zdrowia Publicznego 
Biuro Prasowe Ministerstwa Zdrowia Publiczne­

go komunikuje:
Ministerstwo Zdrowia Publicznego . rozdzieli 

bezpłatnie pomiędzy prywatnych hodowców pewną 
ilość nasięn i sadzonek roślin lekarskich, wyprodu? 
kowanych w państwowych plantacjach roślin lekar? 
skich, udzieli też hodowcom wskazówek hodowli.

Zgłoszenia pisemne hodowców przyjmuje do 15 
lutego Wydział hodowli roślin lekarskich Minister» 
stwa Zdrowia Publicznego (Sekcja Farmaceutyczna)” 
Warszawa, Al. Belwedęrska 21 (I gmach kadetów). 

Zgłoszenia późniejsze nie będą uwzględniane. 
W zgłoszeniach podać należy obok imienia, ńa? 

zwiska, zawodu i dokładnego adresu hodowcy, rów? 
nież jaką powierzchnię zamierza przeznaczyć na ho? 
dowie roślin lekarskich, jaki jest rodzaj gleby z nad? 
mienieniem, kiedy i jak była nawożona.

AMBICJĄ 
Narodu

Polskiego 
winno być powodzenie 

st 

Pierwszej
Pplshiej 

Pożyczki

DZIAŁ N I EU RZĘDOWY. Kronika polityczno-społeczna.
Przyjęcia u Naczelnika Państwa. Dnia 22 b. ni. przybyła 

do Naczelnika Państwa delegacja podhalańska: Dr. J. Diehl, 
Roj, J; Curuś, N. Jasina i dr. K. Rąuppert. Wójt Roj przemó­
wi! do Komendanta, składając mii ukłony od całego ludu 
góralskiego i zanosząc prośbę o obronę Podhala, kraju pol­
skiego, którego część zajęli obecnie Czesi. Przeciwko temu 
faktowi założyli protest wójci Podhala w liczbie 75-ciu.

Naczelnik Państwa odpowiedział, iż sprawa Spiżu i 
Orawy leży mu gorąco na sercu. Odrazu też po objęciu wła­
dzy do tych krajów wysłał wojsko polskie; obecnie zostały 
oddziały polskie wycofane pod naciskiem Koalicji, która zde­
cydowała, iż do czasu konferencji pokojowej?,granice Polski 
ma być dawna granica austrjacko-węgierska. Wobec takiego 
postawienia kwest] i prze» Koalicję, nic obecnie uczynić Rząd 
Polski nie może, natomiast na kongresie delegaci polscy wy­
stąpią energicznie w obronie tych dwóch ziem polskich.

Do Naczelnika Państwa przybyła delegaqa organizacji 
Czerwonego Krzyża z Kongresówki i Galicji w osobach pp.: 
Romanowej Potockiej, Stefana Dmochowskiego, Czesława 
Jankowskiego i Pawła Sapiehy. W imieniu delegacji prze- 
mówilp. Dmochowski, komunikując, iż nastąpiło połączenie 
wszystkich polskich organizacji Ćzerwonego Krzyża, działa­
jących na terenie b. zaboru rosyjskiego i b. zaboru austrjac- 
kiego, a w najbliższych dniach nastąpi także połączenie z 
Czerwonym Ktżyżertiw Poznańskiem- i ódpowiedniemi or­
ganizacjami w Ameryce. Wobec tego, delegacja prosi, aby 
odtąd władze wojskowe weszły w oficjalny ■ stosunek z Pol­
skim Czerwonym Krzyżem, skierowując doń wszystkie po­
czynania prywatne w zakresie pomocy i opieki nad chorymi 
i rannymi żołnierzami. Delegaci prosili o pomoc zarówno 
moralną, jak i materjahią, ze strony Państwa. .........

Naczelnik Państwa wyraził radość z powodu złączenia 
się w jedną instytucję różnorodnych dotąd'poczynań i obie- i 
cał z całą życzliwością spełnić życzenia delegacji, wskazując 
tylko na konieczność, aby połączone instytucje jaknajprędzej 
stworzyły! jakąś reprezentację, z którą by się mógł porożu-j 
mieć zarząd wojskowy. j

Uczczenie = powstania styczniowego. Wczorajszy obchód 
rocznicy powstania styczniowego rozpoczął się od zbiórki 
w wielkiej sali Muzeum Przemyski i Rolnictwa. Na ulicy 
od wczesnego rana zaczęły sic gromadzić liczne tłumy pu­
bliczności. O gódz. 10 rano wyruszono pochodem do Katedry ; 
Sw. Jana. W preżbiferjum pierwsze miejsca w‘ fotelach zajęli ,
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dwai dotychczas, żyjący uczestnicy pierwszego powstania z 
1831 r, przeszło stuletni starcy, mianowicie 111-letni p. Szu- 
mińśki, który służył przy generale Sowińskim, i p. Łukasz 
Przybylski, liczący 102 lita. Dalej zajęli miejsca uczestnicy 
powstania z 1863 r„ w dość licznej grupie. Przy stopniach 
irlówuego ołtarza widnieje sztandar powstańców z 1863 r., 
trzymany przez jednego z weteranów, p. Antoniego Strzalec-. 
kiego, w towarzystwie 'p. J. Wróbla i p. Józefowicza, który 
Jesżcze zaciągnę! się na służbę i wdział mundur oficera wojsk 
.polskich;. _ .... ' ’ ’

Całe, prezbiterjum zapełnili przedstawiciele władz woj-, 
Nowych, miejskich i instytucji społecznych. Pierwsze miejsca' 
zajęli: szef sztabu generalnego, generał St. Szeptycki, komen- 
jnnt miasta, pułkownik Zawadzki, i liczna grupa oficerów.' 
Obok zasiedli ministrowie, prezydent miasta, ińż. P. Drze­
wiecki, burmistrz dr. J. Zawadzki, liczna grupa radnych z 
prezesem Rady, p. Ign. Balińskim na czele, prezes Muzeum' 
Przemysłu i Rolnictwa, p. Władysław Kiślanski, p, dyrektor 
<kóńserwatorjum, St. Bąrcewicz, prezes Tow. Dobroczynności^ 
p.'Czajkowski, i wielu innych.

Uroczystość kościelna rozpoczęła się wielką mszą rzym-. 
ską, którą celebrował ks. biskup St Gall. Podniosłe, patrjo- 
tyczne kazanie wygłosił ks. kanonik Szlagowski, nawołując 
do zjednoczenia się sercem i duchem w już Zjednoczonej 
Polsce. Następnie kaznodzieja wyraził w pięknej formie hołd 
trzem pokoleniom bojowników—z 1831, 1863 roku i obec­
nego wojska polskiego. Na zakończenie chór odśpiewał „Bo­
że, coś Polskę". Po zakończeniu nabożeństwa udano się po­
chodem pod stoki cytadeli.

Na przedzie, w powozie wojskowym, pięknie przybra­
nym zielenią, umieszczono dwóch weteranów "z 1831 r,, w 
towarzystwie specjalnie wydelegowanego oficera sztabowego. 
W następnych powozach i samochodach ulokowano tych z 
pośród weteranów z 1863 r., którzy z uwagi .na słabe zdrowie 
nie mogli kroczyć piechotą.

Na rynku Starego Miasta ustawił się szwadron ułanów, 
kompanja szkoły podoficerów z orkiestrą, cechy ze sztandara­
mi i wielkie tłumy ludności. Gdy u wylotu Ś-tó Jańskiej uka­
zał się powóz ze starcami-bohaterami, samorzutnie obnażył)' 
się wszystkie głowy, a orkiestra powitała ich mazurkiem 
Dąbrowskiego.

Powozy' weteranów otoczył pluton honorowy ułanów, za 
nimi ustawiły się sztandary cechowe, dalej weterani, idący 
pieszo w szyku wojskowym czwórkami, wreszcie oficerowie, 
orkiestra, szkoła podchorążych i tłumy publiczności. W tym 
porządku udano się pochodem pod krzyż, ha stoki cytadeli, 
dla oddania hołdu straconym tam pięciu członkom ostatniego 
rządu narodowego. ■ .

Pod krzyżem Traugutta przemówił oficer i weteran z 
1863 r.. p. Józefowicz, składając hołd poległym bojownikom 
i męczennikom za wolność Polski i obrazując chwilę obecną, 
która, pomimo tak znacznej' przestrzeni lat, tak dziwriie splata 
się z epoką minioną.

Po oddaniu trzykrotnej salwy honorowej przez oddziały 
wojskowe, zakończyła się uroczystość obchodu.

Z magistratu. W sprawie wypłaty pensji nauczycielom 
szkól początkowych magistrat uchwalił dokonać wypłatyza 
m. styczeń r. b. według nadzwyczajnych norm głodowych 
z zastrzeżeniem, że cała podwyżka ponad sumę, przypada» 
jącą według dekretu od skarbu państwowego oraz od mia» 
sta, uważana będzie, jako nadzwyczajna zapomoga wojen» 
na ze strony miasta w m. styczniu r. b.

Ministerstwo Aprowizacji zawiadomiło magistrat, iż 
p. Stefan Nowicki mianowany jest komisarzem Minister» 
stwa Aprowizacji przy magistracie m. stół.. Warszawy.

Sfałszowane' rozkazy. Kbmeńda miasta Warszawy ogła­
sza:

„Dnia 19 b. m. dokonało kilku osobników, przebranych 
w mundury wojskowe, rewizji w domu przy ul. Granicznej, 
Nr. 5, i, wykazując się sfałszowanym rozkazem komendy mia­
sta, opatrzonym podrobioną pieczęcią oraz podpisem pułkow­
nika Zawadzkiego, zabrało ua szkodę p. Kotlickiej 6,000 
marek i kilkaset rubli.

Dnia 20 b. m. niewykryci jeszcze sprawcy, po wykazaniu 
się fałszywym rozkazem komendy miasta, opieczętowali bez­
prawnie lokal klubu filatelistów. Komenda miasta podaje do 
ogólnej wiadomości, że, stosownie do reskryptu o stanie wy­
jątkowym, wszelkie rewizje w lokalach prywatnych przepro­
wadzone być mogą jedynie na zlecenie komisarza spraw nad­
zwyczajnych. Komenda miasta .gelni obeęnie służbę wojsko- 
wo-garnizonową i nie ma absolutnie nic wspólnego z prze­
prowadzaniem rewizji na tle ’ politycznem. Jako komendant 
miasta, upraszam o najszersze powiadomienie mieszkańców 
iu. st. Warszawy, że, w razie dokonywania rewizji na. mocy 
sfałszowanych dokumentów, należy natychmiast zwrócić się 
o opiekę do władz bezpieczeństwa".

Zakaz wyszynku i sprzedaży wódek w czasie wyborów. 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych wysiało depeszą termi» 
nową, adresowaną do prezydjum Policji: Łódź, Warszawa, 
wszystkich Komisarzy powiatowych, Komisarza nadzwy» 
czujnego Anusza i t. d.: ’

Mając na względzie zabezpieczenie w dniu wyborów 
bezpieczeństwa i spokoju publicznego, polecam Panu wy» 
dać rozporządzenie, zakazujące w dniu 25 i 26 b. m. wy» 
szynku trunków.

Odznaczenia naukowe. Poznańskie 1 owarzystwo przy» 
jaciól nauk, w uznaniu zasług, położonych dla wiedzy łekar» 
skiej, mianowało kilku lekarzy warszawskich swoimi 
członkami honorowymi.

. Zaszczytne to odznaczenie otrzymali pp.: dr. med. J. 
Pawiński, prof. dr. St. Scrkowski, prof. dr. Leon Kryński i 
prof. dr. Kazimierz Rzetkowski

Interwencja w' Rosji. Pułkownik RousSet. omawiając w 
„Petit Parisien" sprawę demobilizacji, zwraca uwagę na po­
łożenie Niemiec i Rosji, które wymaga trzymania w pogoto­
wiu znacznych sił. Co do Niemiec, Rousset zapytuje, czy 
inożua zostawić w ańarchji kraj taki, którego dług względem 
Francji dochodzi do sum potwornie wielkich.

Zresztą, pisze Rousset, nieporządek jest wszędzie ua 
wschodzie, a bolszewizm, aby wytworzyć sobie gwardję pre- 
torjauów, zbiera wszystkich ludzi, których ma pod ręką, 
wszystkich bezrobotnych, nawet wszystkich bandytów. Bija

się w Archangielśku, na Ukrainie, pod Permem. Polska pru­
ska powstaje przeciwko swym ciemięzcom. Reszta Polski ż 
drżeniem czeka. Ale chociaż traktat brzesko-litewski został 
przez nas podarty, jego skutki nie znikły jeszcze całkowicie. 
Zrzesztą Niemcy starają się przedłużyć je jak można najbar­
dziej, szukając w tern korzyści. Niemcy bynajmniej nie pró­
bują zagasić pożaru, przeciwnie, podsycają go.

1 wreszcie, czyż nie będziemy zmuszeni, tak czy owak, 
wzmocnić kordon sanitarny, o którym mówił Minister Spraw 
Zewnętrznych, pod groźbą pozostawienia Niemcom swobody 
na olbrzymich terytorjach, na których oni sieją zamęt?

A więc komenda naczelna koalicji staje wobec poważ­
nych zagadnień i powinna dobrze obliczyć środki, których 
może potrzebować, powinna wiedzieć .dokładnie, co im po- 
zostaje w rękach z sił, które tak dzielnie walczyły, aby za­
pewnić sobie takie rozwiązania, których wszyscy pragniemy.

Rousset przypomina jednak potem, żo wojna kosztowała 
Francję 1.700,000 zabitych i straszliwe spustoszenia i stąd 
wysnuwa wniosek, że jej rola w przyszłych czynach wojen­
nych powinna być odpowiednio ograniczona. To wymaga 
porozumienia pomiędzy Francją a resztą sprzymierzonych.

Dr.. Kramarz o zagranicznej polityce czeskiej. W pier­
wszym numerze tygodnika praskiego „La Republique Tsche- 
choslovaque" p. Eug. Bestoux przytacza uwagi czeskie­
go prezesa ministrów, d-ra Kramarza, o zagranicznej polityce 
państwa czesko-slowackiego. .W rozmowie z redaktorem 
francuskiego organu praskiego oświadczył, jak donoszą 
„Nar. Listy", dr., Kramarz, że międzynarodowe stanowisko 
republiki czesko-slowackięj zostało ustalone definitywnie, że 
znajduje się ona pod ochroną wojsk Koalicji i że republika 
ta dąży do stania się w sercu Europy pewną ostoją ładu i 
porządku. „Były obawy,—mówi! dr. Kramarz,- że rozpadnię- 
cie się Austrji mieć może dla nas zle następstwa. Mówiono 
ó większym Balkanie, który powstanie na miejscu dotychcza­
sowego Bałkanu, wraz z jego właściwościami. Przeoczono 
wszakże jedną rzecz: Z ziem bałkańskich ognisko wszelakich 
niebezpieczeństw czyniły głównie intrygi wiedeńskie oraz im- 
perjalizm węgierski, podszczuwający wzajemnie przeciwko 
sobie ludy bałkańskie... Wiedeń i Budapeszt nie będą już te­
raz miały okazji do mącenia wody, to też ufamy, że dzięki 
politycznym i gospodarczym stosunkom z Jugosłowianami, 
Rumunami i—chcielibyśmy przynajmniej- z Polakami, zdoła- 
my uczynić z Europy Środkowej najpewniejszą ostoję spo­
koju európejskiego. Państwo czesko-słowackie popierać bę­
dzie Koalicję w usiłowaniu utrzymania spokoju, a jedynem 
jego życzeniem jest, aby ten spokój był stałym. Również 
tęskni to państwo czeskie do odnowienia Rosji, nietylko z po­
wodu pokrewieństwa plemiennego, ale również dlatego, że 
Rosja weszła do wojny w obronie małej Serbji i poświęciła 
dla. sprawy Koalicji miljony żołnierzy. Obecny stan w Rosji 
Stanowi. niebezpieczeństwo dla .-pokoju całego świata. Pre­
zydent Masaryk nigdy nie chcial pozwolić na to, aby wojsko 
czeskie mieszało się do wewnętrznych walk rosyjskich, dziś 
wszakże nie są to już tylko boje wewnętrzne, tu chodzi o 
spokój światowy oraz o przyszłóść wszystkiego, co przynio­
sło zwycięstwo Koalicji. Dla nas niębezpiecżeństwem jest 
bolszewizm rosyjski. Socjalizmu się nie boimy, posiadamy 
nietylko socjalistów w rządzie, ale i chcemy pójść wspólnie 
po drodze reform socjalnych".

Przyszłość Turcji. Pan Collinson Owen w korespondent 
cji ź Konstantynopola zastanawia się nad problematem tu» 
reckim. Zdaniem jego, Turcy nie są w sianie rządzić się 
sami, a tembardzej rządzić pqdbitemi narodami. Odrzucili 
oni wszystkie okazje po temu, dostarczone im przez Euro» 
pę Zachodnią, i niema żadnej nadziei na to, żeby w przy» 
szlości byli w stanie przeprowadzić sami reformy. Turcja 
powinna raczej nosić nazwę nie chorego człowieka, ale ze» 
■psutego dziecka Europy. Obecny rząd z Tewfikiem paszą na 
czele jest rządem słabym, a Izba deputowanych, pod prze» 
wodnitwem Talaata Envera nietylko nie udziela mu po» 
parcia, - ąle krytykuje i utrudnia sytuację.

Mamy wszelkie dane do przypuszczenia, że Komitet 
Zjednoczenia i Postępu jest silny tak, jak nigdy. Nazwisko 
jego nie jest wymieniane, ale jest to najbardziej sprężysta 
organizacja, jaką kiedykolwiek Turcja wydała. Jest to or» 
ganizacja bardziej tajna, niż jakakolwiek organizacja poli» 
tyczna i rozkazy wydawane zgóry są wypełniane bez wa» 
hania. Rozporządza on nadto znacznemi sumami pieniężne» 
mi i obala gabinety według swej woli. P. Owen zastanawia 
się nad tern, czy możliwą jest rzeczą, aby Stany Zjednoczo» 
nc mogły zająć się uregulowaniem spraw tureckich, i docho» 
dzi do wniosku, że jest to rzeczą niemożliwą, choćby ze 
względu na odległość. Idea anglo»francuskiego protektoratu 
nie wydaje mu się również zbyt łatwą do zrealizowania. Pro» 
blemat Turcji i Konstantynopola wysunie się na pierwszy 
plan przy pertraktacjach pokojowych. Porażka Rosji znacz» 
nie ułatwi obrady. Pokój i bezpieczeństwo na Czarnem Mo= 
rzu na nic się nie przydadzą, o ile sprawa Bosforu nie hę» 
dzie ostatecznie definitywnie załatwioną.

Sprawy Indyjskie. Na zebraniu Ligi muzułmańskiej 
przyjęto rezolucję, protestującą przeciwko zajęciu Jerozoli» 
my przez wojska angielskie i domagającą się od rządu an= 
gielskiego, aby skłoni! koalicję d'o zaniechania wszelkich 
kroków, które mogłyby zagrażać bezpieczeństwu świętego 
miejsca. Przyjęto również drugą rezolucję, przypominającą 
rządowi deklarację jego w sprawie polityki wobec Kalifatu 
i ostrzegającą, że odstąpienie od tej polityki może wywo» 
lać głębokie niezadowolenie i wrzenie wśród ludności mu» 
zufmańskiej.

Na kongresie narodowym omawiano także sprawy re» 
form wewnętrznych. Mahomet Ajmal Han, mówiąc o kon» 
ferencji pokojowej i o przyjęciu przez koalicję zasady na» 
rodów, wyraża nadzieję, że zasada ta będzie stosowana w 
Indjach. Muzułmanie nie zniosą żadnej interwencji we» 
wnętrznej w sprawie Kalifatu.

Pandit Madan Mahąń Malawinya oświadczył po zło­
żeniu hołdu królowi Jerzemu, że kongres winien wysłać de» 
legacjc na konferencję pokojową z oświadczeniem, że In» 
djc gotowe są wszćlkiemi siłami poprzeć Ligę Narodów. 
Odrzuca on z oburzeniem insynuację, że Indje nie sa w sta» 
nie rządzić się same i wyraził nadzieję, że zasady samorzą» 
du. które mają rozciągać się na Syrję i Mezopotamię, bę» 
dą zastosowane również w Indjach.

TELEGRAMY.
Komunikat sztabu generalnego.

Warszawa, 22 stycznia (PAT). — Grupa gene» 
rala Romera: Pod naporem przeważających sił nie» 
przyjacielskich oddziały nasze opuściły' przejściowo 
Włodzimierz Wołyński.

Na wschód od Uhnowa Michałówki oddziały 
nasze wyparły nieprzyjaciela, zabierając do niewoli 
100 jeńców i 2 karabiny maszynowe, oraz materjał 
wojenny. Kontratak nieprzyjaciela na północ od 
Uhnowa został odparty z wiclkiemi dla niego strata» 
mi.

Grupa gen. Rozwadowskiego: Pod Lwowem u= 
tarczki patroli i słaba działalność artylerji. W okoli» 
cy Chyrowa potyczki z oddziałami ukraińskiemi.

Szef sztabu generalnego,
Szeptycki, 

generał dywizji.
Niemcy o wypadkach w Poznaniu.

Wiedeń, 23 stycznia (PAT). — Wiedeńskie Kor. 
biuro donosi z Berlina: Dzienniki berlińskie donoszą, 
że Polacy w Poznaniu .wzięli bez żadnego powodu 
7»miu Niemców, jako zakładników i odprowadzili 
ich do głównego fortu w Poznaniu, gdzie ich maltre» 
towanp i rozstrzelano. Odnośnie do tego wypadku, 
wywodzi „Lokalanzeiger", że wśród tych w tak ha» 
niebny sposób zamordowanych Niemców znajdo» 
wal się były poseł do sejmu, Hatza»Radler, starzec 
70»lctni. Aresztowano go bez żadnego powodu, a gdy 
6»ciu niemieckich żołnierzy ze stacji lotniczej przy» 
biegło mu na pomoc,, zostali tak samo, jak on. przez 
Polaków rozstrzelani. Zwłoki ich zmasakrowano i 
wrzucono do dołu, skąd je wydobyto, gdy sprawa 
stała się głośną, i przewieziono do lazaretu forteczne» 
go. Lekarze po dokonaniu obdukcji oświadczyli, żc 
jeszcze nigdy nie widzieli tak zmasakrowanych 
zwłok.

Wiedeń 23 stycznia (PAT). — Cała prasa wie» 
deńska drukuje tendencyjnie sfałszowane informacje 
o znęcaniu się żołnierzy polskich nad Niemcami w 
Poznaniu. Wiadomości te otrzymało wiedeńskie 
biuro korespondencyjne od biura Wolffa i śkwapli» 
wie puszcza dalej w świat, jako swoją informację o 
rzekomem zamordowaniu 7 zakładników nieiriiec» 
kich przez Polaków w Poznaniu.

Kwestja polska na obradach.
Londyn, 23 stycznia (PAT). — Reuter donosi: 

Prezydent Stanów Zjednoczonych, prezydenci mini» 
strów i ministrowie spraw zagranicznych państw ko» 
alicyjnych oraz delegaci Japonji obradowali nad 
kwestja polską. Postanowiono wydelegować do Pol» 
ski komisję, w skład której wejdzie po dwóch dęle» 
gatów Stanęw Zjednoczonych, Anglji, Francji i 
Włoch.

Gen. Barthelemy.
Kraków, 23 stycznia (PAT). — „Czas“ dowiadu» 

je się z najkompetentniejszego źródła, że wiado» 
mość, podana przez wiedeński ;,Abend’‘, jakoby ba» 
wiący teraz w Krakowie generał' Barthelemy miał 
objąć komendę korpusu koalicyjnego w Polsce, jest 
nieprawdziwa. Jest to dowolna kombinacja, wysnuta 
zapewne przez dziennik wiedeński z faktu podróży 
generała, odbywanej dla specjalnych celów do Wę» 
gier, Czech i Polski.

Obrady konferencji pokojowej.
Paryż, 23 stycznia (PAT). — Agencja Havasa: 

Przedmiotem obrad dzisiejszej konferencji, mającej 
się zebrać o 1l»ej, będzie sprawa polska. Rządy koa= 
łicji otrzymały doniesienie o marszu czerwonej gwar» 
dji na Warszawę. Interwencja mocarstw koalicjii w 
tych warunkach możliwa jest o tyle, że mocarstwa 
te dostarczą Polsce materjalu wojennego, amunicji 
i zaopatrzenia. W piątek lub w sobotę odbędzie się 
pełne posiedzenie, na którem Wilson przedstawi 
projekt Ligi Narodów.

i p Rada aprowizącyjna.
Paryż, 23 stycznia (PAT). — Agencja Havasa: 

Międzykoalicyjna Najwyższa Rada ■ aprowizacyjna 
odbyła 20 stycznia posiedzenie pod przewodnictwem 
Housego. Rada przyjęła projekt utworzenia komisji 
aprowizacyjnych w Trjeście. Bukareszcie, Konstań» 
tynopolu i w Polsce. Wobec sprawozdania o krytycz» 
nych stosunkach żywnościowych w Polsce, wystoso» 
wala Rada do marszałka Focha pismo, w którem za» 
żądała wydania zarządzenia, aby zapewnić dowóz 
żywności drogą przez Gdąńsk.
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Ofiary w ludziach.
Kraków, 23 stycznia (PAT). — Od osoby, któ» 

ra przybyła wczoraj ze Lwowa, dowiaduje się „Czas", 
że w ostatnich dniach codziennie są ofiary w Iu» 
dziach. Trzeci już tydzień mija, jak Lwów dzień w 
dzień jest ostrzeliwany przez artylerję ukraińską, 
ślady spustoszeń są już znaczne i z każdym dniem 
większe. Artylerja ukraińska ostrzeliwuje Lwów z 
dwóch. pozycji:z Czartowskiej Skały i Wesionic, za 
rogatką Łyczakowską, i z lasów Żubrzy, za Persem 
kówką, za rogatką Stryjską. Obie te pozycje, zwla» 
.szcza pierwsza, która się znajduje na bardzo kos 
rzystnym terenie strategicznym, są znakomicie 

‘umocnione, otoczone doskonale wybudowanemi ro= 
wami strzeleckiemi i trzykrotnemi zasiekami z drm 
tów kolczastych. Rowy mają silną załogę piechoty, 
doskonale uzbrojonej; karabinów maszynowych mus 
sżą mieć Ukraińcy bardzo wiele, bą umieszczają je 
nawet w pierwszych rowach strzeleckich bez wzglęs 
du na to, że wrazie ataku polskiego mogą się one 
dostać w nasze ręce.

Wszystkie karabiny maszynowe, zdobyte przez 
Polaków na Ukraińcach, były nowe i w doskonałym 
stanie. Ukraińcy zakupują je, względnie zamieniają 
za naftę u Węgrów, podobnie jak i inną broń i amu* 
nicję.

„Reichspost" o Lwowie.
Wiedeń, 23 stycznia (PAT). — „Reichspost", znas 

na z zażyłych stosunków z Rusinami, przedrukowuje 
brednie gazet wiedeńskich o stosunkach we Lwowie 
i oskarżenia pod adresem Polaków, z tą tylko róźnis 
cą, że w miejsce rzekomo prześladowanych żydów 
stawia także i Niemców. Informacje swoje czerpie 
„Reichspost" rzekomo od osoby, przybyłej z Buda» 
pesztu. Dziennik pisze, że wobec przyłączenia się 
wojsk z Ukrainy rosyjskiej do armji ruskiej, w Ga» 
licji nastał stan wojenny między Ukrainą a Polską. 
Dalbj donosi dziennik o bombardowaniu Lwowa 
przez Ukraińców, dodając, że im większe niebezpie» 
ćzeństwo, tern bezwzględniej mocarze miasta wyśtę» 
poją przeciw mieszkańcom podejrzanym. - Według 
twierdzenia „Reichspost", przeszło 2,000 Ukraińców, 
żydów i Niemców znajduje się w więzieniu; wśród 
nich wielu austrjackich oficerów. Jeńców tych, zwła» 
szęza inteligentnych: urzędników, adwokatów używa 
się do czyszczenia ulic.

Ruskie obszary Węgier dla Ukrainy?
Wiedeń, 23 stycznia (PAT). — „N. W. Tgb.” do» 

nosi z Huszt, że odbyło się tam zebranie 420 dele» 
galów rusińskich, reprezentujących 420,000 Rusinów, 
żyjących na Węgrzech. Zebranie to miało się oświad» 
czyć za przyłączeniem ruskich obszarów Węgier do 

. Ukrainy.
Wiadomość powyższa stoi w sprzeczności z do» 

. niesieniem z przed kilku dni, iż Rusini, mieszkający 
ną Węgrzech, nie chcą słyszeć o przyłączeniu się do 
Ukrainy, i wiadomość tę należy przyjmować na od» 
powiedzialność dziennika, mającego stosunki z Rusi» 
riami galicyjskimi.

Ukraińskie biuro prasowe.
Wiedeń, 23 stycznia (PAT). — Dzienniki dono» 

szą ze Stanisławowa: Ukraińskie Biuro prasowe po» 
.daje: Warszawski korespondent „Timesa" donosi 
swojemu pismu, że położenie Polaków pod Lwowem 
stało się korzystniejszem, tembardziej, że rokowania 
w sprawie zawieszenia broni mają teraz widoki po» 
wodzenia.

Ostatnia poczta.
Powodzenie książki polskiej W Czechach.

Książka polska pióra p. .1. Bandrowskiego o le» 
gjonach czesko»słowackich w Rosji doznała wielkie» 
go powodzenia w Czechach. Pisma czeskie zapowia» 
dają wyjście równocześnie trzech nowych przekła» 
dów, mianowicie: u Hejdy i Tuczka, u St. Miąaryka 
i u A. Hejna w Pradze. Publiczność czeska dobija się 
wprost o tę polską książkę. „Biały Lew“, — pisze 
„Ceska Swoboda",—jest książką nad wyraz intere» 
sującą, tembardziej, że. wyszła z pod pióra Polaka. 
Czesi w tej sprawie albo milczeli, albo walczyli. Au» 
tor „Białego Lwa“ widzi i zna nas lepiej, niż my sami 
się znamy, kocha nas, jest nami zachwycony, podzi» 
wia nas, nawet z naszemi błędami. Połowę książki 
„Biały Lew" wypełniają podpisy artykułów, zamie» 
■szczanych w „Czecho»Słowaku“, organie, który w 
Rosji wydawali rewolucjoniści czescy. Chcąc dać 
ocenę tej książki, należałoby ją całą cytować, po» 
nieważ książka ta nie jest ani dobrą, ani złą, lecz 
jest poprostu małą biblją doli i niedoli wojsk cze»

, skich, świadectwem ich chwały, a przytem przejęta 
.jest gorącą miłością dla Polaka, który, przełamaw» 
szy polską oziębłość na nasze sprawy, żywi ku nam 
przyjazne uczucia".

REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH.

Teatr Wielki. Dziś „Opowieści Hofmana”, jutro „Tru» 
badur”.

Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro „Szpieg"
Teatr Polski. Dziś i jutro „Szopka staropolska”.
Teatr Mały. Dziś i jutro „Lekkomyślna siostra”.
Teatr Letni. Dziś i jutro „Przyłapany”.
Teatr Nowości. Dziś „Ewa”.
Teatr Praski. Dziś i jutro „Tamten”.
Teatr Powszechny. Dziś i jutro „Alzacja”.

GOLISA za Nr. 282, wydana przez Towarz. „Somach 
Nothm na rzecz Szlamy Rosenfarba, zgubioną została, o i» 
le takowa nie będzie zgłoszoną w Zarządzie Towarz. Wza» 
jemnej Pomocy Kupców w. m. st. m. Warszawy, ul. Orla 
Nr. 6 do dnia 20 kwietnia 1919 r„ wydany zostanie ubez» 
pieczonemu dublikat takowej.

kwity komisji szacunkowo» 
ROŁNEJ pow. Warszawsk. na Rbl. 1738.— na imię Agnie» 
szki Skoczylas w Dębina, gm. Cząstków. 375

W dniu 7 Grudnia z. r. zaginęły kwity rekwizycyjne, 
wydana, w Smoleńsku na majątki Tyrkielisżki» Kierkfe» 
liszki w gub. Suwalskiej. Znalazca po odniesieniu na Mazo» 
wiecką 16 m. 5 —otrzyma nagrodę Mrk. 200. Dyskrecja 
zapewnia się słowem. 374

51» Obligacje Zakładów Żyrardowskich 
Hiehegb i Dhtricha»

Towarzystwo Akcyjne Zakładów Żyrardowskich Hiellego i Dittricha w dniu is stycznia 
1919 roku dokonało

czterdziestego dziewiątego losowania
wyżej wspomnianych obligacji.

. Wylosowane w Jem ciągnieniu obligacje są płatne, zaczynając od dnia 14 kwietnia 1919 r., w ŻYRARDOWIE—
7 S T°warzXstwa Akcyjnego Zakładów Żyrardowskich Hiellego i Dittricha i w WARSZAWIE w składzie hurtowym 
Zakładów Żyrardowskich. 7
__ > Obl‘£acie wylosowane powinny posiadać wszystkie kupony, których termin zapłaty przypada po 14 kwietnia 
1919 roku, w przeciwnym razie wartość brakujących kuponów potrącona będzie z funduszu, jaki przypada do zapłaty.

NUMERY OBLIGACJI, WYLOSOWANYCH W DNIU 15 STYCZNIA 1919 ROKU. 
.Obligacje po 500 rubli każda.

19, 129, 162, 222, '272, 326, 361, 420, 517, 556, 579, 
1174, 1175, 1261, 1263, 1264, 1303, 1350, 1352, 1379, 1400,
1941, 1958, 2036, 2065, 2286, 2330, 2375, 2405, 2431, 2454,
2884, 2968, 3016, 3023, 3083, 3139, 3203, 3478, 3544, . 3668,
4643, 4677, 4687, 4698, 4786, 4845, 4873, 4944, 4948, 5055,
5689, 5708, 5766.

Następujące obligacje wylosowane i dotychczas nie przedstawione do zapłaty:
23-go losowania 15 stycznia' 1906 r. Nr. 5198. . '
35-go losowania 15 stycznia 1912 r. Nr. 3372, 3395.
38-go losowania 14 lipca 1913 r. Nr. 5130.
39-go losowania 15 stycznia 1914 r. Nr. 4637, 4817. •
40-go losowania 14 lipca 1914 r. Nr. 760, 1757, 3393,4121, 5188, .5387.

* 41-go losowania 15 stycznia 1915 r. Nr. 1389, 1511,1798, 2299, 3168, 3169, 3244, 3271, 3384, 3723, 3769. 4487 4618,
4649, 4788, 4983, 5242,, 5301. ’

42-go losowania 14 lipca 1915 r. Nr. 666, 728, 1156, 1253, 1327, 1567, 1809, 1820, 1997, 2040, 2190 2415 2555,
2644, 2668, 2720, 2982, 3064, 3078, 3109, 3197, 3246, 3231, 3383, 3388, 3399, 3427, 3433, 3487, 3493, 3578, 3626, 3670,
3750, 3761, 3790, 3890, 3902, 3999, 4027, 4030, 4079, 4171, 4295, 4357, 4393/ 4423, «78, 4531, 4809 4869 4907 4970,
4978, 4997, 5092, 5168, 5290, 5408, 5437, Ą461, 5551, 5711, 5757, 5762. • ’

43-go losowania 15 stycznia 1916 r. Nr. 684, 751, 1558, 1599, 1639, 1652, 2144, 2253, 2258, 2260, 2293, 2366.
2412, 2464, 2681, 2793, 2899, 2964, 2967, 2974, 2989, 3010, 3050, 3278, 3386, 3389, 3580, 3590, 3638, 3679, 3779 3795,
3835, 3867, 3920, 4040, 4099, 4129, 4321, 4336, 4344, 4348, 4379, 4417, 4501, 4503, 4514, 4523, 4635, 4653 4674 4699,
4707, 4862, 4986, 5000, 5254, 5275, 5375, 5502, 5504, 5619, 5651, 5662, 5753, 5909. 5951.

44-go losowania 14 1ipca 1916 r. Nr. 413, 432, 435, 
1515, 1539, 1648, 1735, 1800, 1845, 2048, 2279, 2377, 2393,
3040, 3090, 3097, 3165, 3174, 3185, 3283, 3341, 3398, 3423,
4036, 4101, 4119, 4124, 4331, 4351, 4377, 4486, 4833, 4883,
5700, 5770, 5777, 5786, 5797, 5990.

45-go losowania 15 stycznia 1917 r. Nr. 382, 460, 
1650, 1653, 1704, 1834, 1860, 1891, 1981, 2087, 2103, 2149,
3095, 3161, 3311, 3321, 3446, 3581, 3636, 3691, 3740, 3749,
4350, 4354, 4586, 4645, 4710, 4733, 4740, 4743, 4775, 4945,
5794, 5801, 5810, 5869, 5963, 5975, 5991.

46-go losowania 14 lipca 1917 r. Nr. 340, 375, 398, 
1412, 1530, 1547, 1807, 1872, 2072, 2124, 2140, 2192, 2500,
3357, 3429, 3470, 3481, 3505, 3540, 3553, 3607, 3734, 3774.
4266, 4302, 4378, 4510, 4626,- 4762, 4802, 4902, 5108, 5214,
5914, 5982.

47-go losowania 15 stycznia 1918 r. Nr. 339, 403, 
958. 971, 1001, 1359, 1365, 1386, 1531, 1582, 1607, 1805, 1821, 
2265, 2270, 2419, 2482, 2518, 2612, 2640, 2711, 2748, 2935, 
3828, 3983, 4075, 4126, 4161, 4223, 4261, 4410, 4464, 4490, 
5420, 5434, 5654, 5669, 5787, 5809.

48-go losowania 14 lipca 1918 r. Nr. 324, 355, 440, 
1092, 1164, 1343, 1346, 1378, 1382, 1460, 1516, 1630, 2344,
3102, 3249, 3288, 3292, 3404, 3428, 3556, 3588, 3642, 3656,
4243, 4246, 4258, 4268, 4291, 4369, 4421, 4579, 4601, 4654,
5245, 5430, 5524, 5530, 5677, 5710. 5934, 5964.

OBWIESZCZENIE.
Wacław Raczyński, Notarjusz przy Wydziale hipotecz­

nym Królewsko»Polskiego Sądu Okręgowego w Siedlcach 
w myśl art. 127 ust. hip. z 1818 r. ogłasza, że zostało otwar» 
te postępowanie spadkowe po zmarłych:

1) Stanisławie»Tadeuszu»Albinie»Marjanie (4»ch imion) 
Doria»Dernałowiczu, właścicielu dóbr Repki i współwłaści» 
cielu dóbr Wyrozęby, powiatu Sokołowskiego, 2) Karolinie» 
Marjannic Biernackiej, współwłaścicielce dóbr Czarnoty, 
powiatu Siedleckiego i 3) Emilji Wolframowej, właścicielce 
Sękowa w powiecie Włodawskim.

Zamknięcie postępowania spadkowego po wyżej wy» 
mienionych zmarłych wyznaczone zostało w kancelarji pod» 
pisanego Notarjusza, mieszczącej się w gmachu Sądu Okrę» 
gowego w Siedlcach", na dzień 28 Kwietnia 1919 r.; w tym 
terminie, pod rygorem prekluzji, winni złożyć swe legity» 
macje spadkobiercy, legatarjusze i wszelkie zainteresowane 
w regulacji tych spadków osoby.

Siedlce, 18 października 1918 roku.
162 Wacław Raczyński, notarjusz.

OGŁOSZENIE. '
Potrzebne są osoby z wykształceniem wyższem pra» 

wniczem lub handlowem na posady w większych miastach 
prowincji. Zgłaszać się: Urżąd Walki z Lichwą i spekula» 
cją, Warszawa, Przeskok 2. Referencje są konieczne. 
___________________________ ___________________370'
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588, 610, 630, 641, 689, 792, 839, 851, 925, 1042, 1046, 1158, 
1405, 1407, 1495, 1572, 1580, 1601, 1753, 1827, 1844, 1936, 
2520, 2564, 2654, 2706, 2710, 2746, 2750, 2830, 2869, 2877, 
3806, 3903, 4141, 4199, 4245, 4326, 4387, 4520, 4570, 4602. 
•5064, 5149, 5266, 5270, 5342, 5367, 5465, 5473, 5588, 5647,

452, 569, 613, 624, 702, 709, 771, 1063, 1074, 1152, 1367, 1376, 
2522, 2712, 2728, 2749, 2762, 2767, 2855, 2889, 2945, 2987,
3435, 3440, 3467, 3471, 3543, 3550, 3692, 3736, 3747, 4011,
4904, 4949, 5004, 5056, 5120, 5220, 5287, 5354, 5492, 5508,

554, 637, 748, 770, 835, 863, 1013, 1102, 1244, 1364, 1467,
2240, 2292, 2389, 2390, 2409, 2471, 2539, 2641, 2707, 3072,
3840, 3975, 3984, 4000, 4044, 4057, 4144, 4176, 4229, 4286,
5184, 5250, 5346, 5385, 5388, 5415, 5424, 5526, 5601, 5790,

471, 502, 602, 674, 806, 1011, 1020, 1083, 11,30, 1227, 1242,
2506, 2655, 2783, 2802, 2938, 2979, 3056, 3172 3247, 3299,
3785, 3842, 3982, 3989, 4039, 4060, 4088, 4162, 4177, 4260,
5224, 5295, 5336, 5640, 5665, 5702, 5720, 5842, 5868, 5872,

406, 450, 455, 499, 507, 574, 664, 693, 749, 754, 859, 926, 940, 
1876, 1892, 1914, 1988, 1998, 2093, 2106, 2118, 2249, 2263,
2946, 3001, 3019, 3077, 3179, 3304, 3335, 3479, 3517, 3674,
4567, 4639, 4726, 4800, 4812, 4897, 4952, 5231, 5269, 5311,

446, 454, 516, 699, 731, 742, 757, 761, 785, 935, 1049, 1064,
2423, 2429, 2483, 2498, 2600, 2601, 2716, 2776, 2832, 2865,
3704, 3713. . 3773, 3907, 3992, 4127, 4147, 4153, 4220, 4231,
4691, 4730, 4773, 4876, 4877, 4922, 4969, 5044, 5145, 5176,
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Tłoczono w Drukami Państwowej, Miodowa Nr. 20.


